
Marian Wolicki

Nowe czasopismo logoterapeutyczne
Collectanea Theologica 58/1, 153-158

1988



! C o llec tanea  Theologica 
58 (1988) fasc. I
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NOWE CZASOPISMO LOGOTERAPEUTYCZNE

N iem ieck ie  T ow arzystw o  L o go terapeu tyczne  (D eutsche G esellschaft f ü r  
L o g o th erap ie  e.V.) z siedzibą w  B rem ie, do k tó reg o  za rząd u  na leżą : 
d r  m ed. K a r l D ie te r H e i n e s  (B rem a) — I p rzew odn iczący , d r fil. E lisab e th  
L u k a s  (F ü rs te n fe ld b ru c k ) — II  p rzew odn iczący , p ro f, d r  m ed., d r  fil. P a u l
H. B r e s s e r  (R em schied) — sek re ta rz , d r  ped. W a lte r  B ö c k m a n n  (B ie­
lefeld) — sk a rb n ik  i G e rh a rd  L u k a s  (F ü rs ten fe ld b ru ck ) — p rzed s taw ic ie l 
członków  n ad zw y cza jn y ch , zdecydow ało  się na  w y d aw an ie  w łasnego  czaso­
p ism a, pośw ięconego zagadn ien iom  lo g o te rap ii, pod ty tu łe m : „L ogo therap ie . 
Z e itsc h rif t d e r D eu tsch en  G ese llschaft fü r  L o g o th e ra p ie”. Do g rona  w y d a w ­
ców  tego  czasopism a zosta li pow ołan i: dr. ped. W a lte r  B ö c k m a n n  — 
k ie ro w n ik  In s ty tu tu  L o g o te rap ii i P sycho log ii Ś w ia ta  P ra c y  (In s titu t f ü r  
L o g o th e rap ie  un d  P sycho log ie  d e r A rb e itsw elt) , d r  teol. U w e B ö s c h e -  
m  e y e r , k ie ro w n ik  In s ty tu tu  L ogo te rap ii In te g ra c y jn e j w  H arpbu rgu  (H am ­
b u rg e r  In s t i tu t  fü r  In te g ra t iv e  L ogo therap ie ), p ro f. d r  m ed., d r  fil. P a u l
H. B r e s s e r ,  p ro fe so r neu ro log ii i p sy ch ia trii, szczególnie p sy ch ia trii s ą ­
dow ej na  u n iw e rsy tec ie  w  K olonii, d r  m ed. K a rl D ie te r H eines, lek a rz  —  
sp ec ja lis ta  w  zak res ie  neuro log ii, p sy ch ia trii i p sy ch o te rap ii, k ie ro w n ik  k lin ik i 
D ra  H einesa , K lin ik i P sy c h ia tr ii, P sy ch o te rap ii, P sy ch o so m aty k l i N euro log ii, 
d r  fil. E lisab e th  L u k a s ,  psycholog k lin iczny  i w y k ład o w ca  n a  U n iw ersy ­
tec ie  L u d w ik a  M ak sy m ilian a  w  M onachium , k ie ro w n ik  P o łudn iow oniem iec- 
k iego In s ty tu tu  L ogo terap ii.

W sk ład  re d a k c ji w eszli: d r  m ed., d r  fil. P a u l H. B r e s s e r  i d r  fil. 
I rm g a rd  W o l f .  P ism o  w y d aw an e  je s t n a k ła d e m  w łasn y m  N iem ieck iego  
T o w arzy stw a  L ogo terapeu tycznego .

W e w stęp ie  do p ierw szego  zeszy tu  za ro k  1986 re d a k c ja  dokonu je  p re ­
zen tac ji now ego czasop ism a w sk azu jąc  n a  jego te m a ty k ę  i cel. Po  w y ­
ja śn ien iu  sam ego ty tu łu  czasop ism a i k ró tk im  ry s ie  h is to ry czn y m  logo te rap ii, 
re d a k c ja  p rzypom ina , że w  rozw o ju  i ro zk rzew ian iu  lo g o te rap ii na  obszarze  
języka n iem ieckiego  g łów ną zasługę należy  p rzy zn ać  d r  E lisab e th  L u k a s ,  
k tó ra  p rzez  sw oje  k sążk i i a r ty k u ły  p rzyczyn iła  się do spo p u la ry zo w an ia  po d ­
staw ow ych  zag ad n ień  z zak re su  logo terap ii. R ed ak c ja  p rzy p o m in a  rów nież, 
że dużym  k ro k iem  nap rzó d  w  rozw o ju  lo g o te rap ii w  k ra ja c h  języka n ie ­
m ieckiego by ł Ś w ia to w y  K ongres L o g o terapeu tyczny , k tó ry  odbyw ał się od 
16 do 19 czerw ca 1983 ro k u  w  R atyzbon ie  pod h asłem : Ü berleben  — W ozu?  
(Przeżyć, po co?). W iele w y k ładów  w ygłoszonych  n a  ty m  kongresie  zostało  
opu b lik o w an y ch  w  to m ik u : S in n v o ll he ilen  (H erderbücherei, t. 1156, 1984). 
D alsze posiedzen ia  i s em in a ria  odbyw ały  się ju ż  w  B rem ie  i O ffenbachu . 
W p ie rw szym  n um erze  czasopism a „L ogo therap ie” zeb ran y ch  jes t k ilk a  re fe ­
ra tó w  w ygłoszonych  n a  sym pozjum  w  O ffenbachu .

W czasie p rzy g o to w ań  do K ongresu  L ogo te rap ii zostało  w  B rem ie  u tw o ­
rzone w  1983 ro k u  N iem ieck ie  T ow arzystw o  L o g o te rap eu ty czn e  (D eutsche 
G ese llsch a ft fü r  L o g o th erap ie ). P od  w p ły w em  w ie lu  p ró śb  i dezy d era tó w  
k ie ro w an y ch  do tego  T o w arzy stw a , by u d o stęp n ić  tre ść  w yg łoszonych  re fe ­
ra tó w  i p re lek c ji, s ta ło  się rzeczą konieczną u tw o rzen ie  tego  czasopism a, n a ­
w et gdyby  p ie rw sze  n u m e ry  m u sia ły  się u k azy w ać  n ak ład e m  w łasnym .



R ed ak c ja  zw raca  się z ape lem  do czy te ln ików  o zg łaszan ie  sw oich  po ­
stu la tó w , p ró śb , życzeń i k ry ty czn y ch  ocen, co m ogłoby pom óc w  dalszym  
lepszym  red ag o w an iu  tego  p ism a.

C zasopism o „L og o th e rap ie” p rag n ie  służyć ro z w ija n iu  ide i p ro f. V. E. F ra n -  
k la , k tó ry  m im o sw ego w iek u  n a d a l je s t a k ty w n y m  w sp ó łp raco w n ik iem  tego  
p ism a przez  p rzek azy w an ie  sw oich  m yśli. C ele tego  p ism a o d p o w iad a ją  
ró w n ież  ty m  zadan iom , ja k ie  postaw iło  sob ie  D eu tsche  G ese llschaft fü r  Logo- 
th e ra p ie .

Po  w stęp ie  re d a k c ji um ieszczone zostało  słow o p o w ita ln e  sk ie ro w an e  przez  
d r  m ed. L o tte  B o d e n d o r i e r  z U ppsali — n a js ta rs z ą  uczennicę prof. 
V. E. F ra n k la . D r B o d en d o rfe r w y zn a je , że od 1947; ro k u  zn a jd o w ała  się pod 
w pływ em  m yśli prof. F ra n k la . J a k o  m łoda le k a rk a  m ia ła  szczęście słuchać  
w y k ład ó w  p ro f. F ra n k la  z neuro log ii i p sy ch ia trii. B o d en d o rfe r w sk azu je  n a  
w z ra s ta ją c e  poczucie bezsensu  życia u w ie lu  w spółczesnych  ludzi i sądzi, że 
czasopism o poprzez  sw oje  a r ty k u ły  i opisy p rzy p ad k ó w  dopom oże do p rz e ­
zw yciężen ia  te j duchow ej nędzy. M a ona ró w n ież  n ad z ie ję , że p ism o to  zm o­
b ilizu je  i pog łęb i o sob istą  w iedzę czy te ln ików , ab y  by li on i lep ie j p rzy g o to ­
w a n i do w y p e łn ien ia  sw oich  zadań . W reszcie w y raża  n ad z ie ję , że p ism o 
p rzyczyn i się do rozw o ju  lo g o te rap ii F ra n k la .

P ie rw szy  a r ty k u ł zam ieszczony w  p ie rw szy m  zeszycie „L o g o th erap ie” to 
a r ty k u ł U w e B ö s c h e m e y e r a  Die G rund lagen  d er Logotherapie. A u to r 
w ychodzi w  ty m  a rty k u le  od s tw ie rd zen ia , że k to  chce zbadać  p o d staw y  lo ­
g o te rap ii, te n  m usi sięgnąć do genezy tego k ie ru n k u , gdyż p ow sta ł on jak o  
k o n ty n u a c ja  pop rzed n ich  k ie ru n k ó w  p sy ch o te rap ii. W części p ie rw sze j a r ty ­
k u łu  p rzed s taw ia  B öschem eyer h is to rię  p sy ch o te rap ii od psychoana lizy  egzy­
s te n c ja ln e j. Pod  koniec te j części a u to r  w y ja śn ia  k ró tk o  filozoficzne założe­
n ia  lo g o te rap ii przez n aw iązan ie  do an tro p o lo g ii S che le ra , k tó ry  by ł d ucho ­
w y m  m is trzem  F ra n k la .

W d ru g ie j części a r ty k u łu  a u to r  p rz e d s ta w ia  m yśli p rzew odn ie  lo g o te ra ­
pii. P o d k re ś la , że an tro p o lo g ia  e g z y sten c ja ln o -an a lity czn a  u k azu je  ta k i  ob raz  
człow ieka, k tó ry  p ie rw o tn ie  u k ie ru n k o w an y  je s t n a  rea lizo w an ie  sensu  i w a r ­
tości. O dpow iedzi na  p rob lem y  eg zy sten c ja ln e  ludzi w spó łczesnych  m ogą 
być d ane  ty lk o  w ów czas, gdy będą  się one op ie rać  na  pod staw ie  ob razu  
człow ieka, k tó ry  w  śro d k u  za in te re so w ań  s ta w ia  ludzką  w olność, odpow ie­
dzialność i sens. W trzec ie j części a u to r  p rzed s taw ia  k ilk a  podstaw ow ych  
zasad  do tyczących  m etod  d ialogu  logo terapeu tycznego .

K ole jny  a r ty k u ł p ió ra  d r  E lisab e th  L u k a s  p t. Die V o rg ehenw eisen  
d er L ogo therap ie  u k azu je  sposoby p o stęp o w an ia  w  p ra k ty c e  log o te rap eu ty cz - 
ne j. A u to rk a  u k azu je  na  w stęp ie , że lo g o te rap ia  w y tw arza  a tm o sfe rę  n ad z ie i 
i pozy tyw nego  oczek iw an ia  u  p a c je n ta . P o  d ru g ie  w sk azu je  na  znaczen ie  
tra n sc e n d e n ta ln e j m iłości w  p sy ch o te rap ii. S taw ia  ona tezę, że żad n a  p sy ­
ch o te rap ia  n ie  u d a je  się bez m iłości. M iłość zak ła d a  re la c je  m iędzyosobow e, 
w ym aga  a u te n ty z m u  i n a tch n ien ia . A by lek a rz  i psycholog m ogli odnosić 
się do sw oich p ac jen tó w  z m iłością, m uszą posiadać  w ysok i s top ień  sam o- 
tran scen d en c ji. Po  trzec ie  a u to rk a  w sk azu je  n a  ro lę  L ogosu, k tó ry  je s t czyn­
n ik iem  w iążącym  cały  p roces logo te rap ii. J e ś li jed n ak że  zab rak n ie  jednego  
z ty ch  trzech  k ry te rió w , to  po stęp o w an ie  n ie  je s t ju ż  typow o lo g o te rap eu ty cz - 
ne. Te trz y  k ry te r ia  p o s tępow an ia  logo te rapeu tycznego  są w p ro st n ieodzow ne 
i są w za jem n ie  na  siebie u k ie ru n k o w an e . K ry te r iu m  nadz ie i każe p a c je n to ­
w i z u fnośc ią  spo jrzeć  na siebie sam ego. K ry te r iu m  m iłości poleca p a c je n ­
to w i spo jrzeć  z u fnośc ią  n a  sw oich te ra p e u tó w , a w reszcie  k ry te r iu m  „lo­
g osu” sk łan ia  z ufnością  p o p a trzeć  na  sensow ne zad an ia  ich życia.

Te trz y  k ry te r ia  m ożna doskonale  p rzy p o rząd k o w ać  trz em  w ie lk im  g ru ­
pom  m etod  lo g o te rapeu tycznych , bo m etoda  in te n c ji p a ra d o k sa ln e j n a d a je  
się do tego, by rozbić n eg a ty w n e  oczek iw an ia  i w prow adzić  nad z ie ję  w  m ie j­
sce lęku , m e to d a  m od u lac ji po staw  n a d a je  się do p rzek sz ta łcen ia  n e g a ty w ­

^ 5 4  k s .  M A R IA N  W O L IC K I



N O W E  C Z A S O P IS M O  L O G O T E R A P E U T Y C Z N E 1 5 5

n y c h  n a s ta w ie ń  i u razó w  w  p rzebaczen ie  i ak cep tac ją , a  m etoda  d e re f lek s ji 
d a je  jak b y  o s ta tn i szlif n a  drodze do w y zd row ien ia  p rzez  oddan ie  się tem u , 
co  m a sens.

N astępn ie  a u to rk a , poczynając  od m etody  in te n c ji p a ra d o k sa ln e j, i lu ­
s t ru je  pow yższe s tw ie rd zen ia  k o n k re tn y m i p rzy p ad k am i w zię tym i ze sw ej 
p racy  log o te rap eu ty czn e j. Spośród w sp o m n ian y ch  trzech  czynników , m iłość 
je s t w  lo g o te rap ii tym , k tó re m u  n ie  m ożna się oprzeć. O na to  sp raw ia  też, 
ż e  n ie  m ożna podać  żad n e j lo g o te rap eu ty czn e j recep ty , u d an a  te ra p ia  je s t 
o s ta teczn ie  ta jem n icą .

K o le jny  a r ty k u ł, a u to rs tw a  W alte ra  B ö c k m a n n a ,  nosi ty tu ł: A m  
A n fa n g  w a r der S in n . S in n  als Z e n tra lth e o re m  d er  L ogotherapie u n d  als 
„ G ru n d b ed in g th e it des L e b e n s”. We w stęp ie  a r ty k u łu  a u to r  stw ierdza , że lo - 
g o te ra p ia  ty m  się różn i od in n y ch  fo rm  p sy ch o te rap ii, iż za p ierw szy  m otyw  
lu d zk iego  zach o w an ia  uw aża poszuk iw an ie  sensu . Z a razem  jed n ak  pojęcie 
„ se n su ” je s t tym , co u tru d n ia  sam  rozw ój log o te rap ii, bo budzi b łędne sko ­
ja rz e n ia , np. z „logopedią"’ czy „ leczen iem  przez  słow o ". A u to r ro z p a tru je  
n a s tęp n ie  różne  znaczen ia  słow a Logos w  m yśli s ta ro g reck ie j, a po tem  ży- 
d o w sk o -a le k sa n d ry jsk ie j. A u to r zad a je  sobie p y tan ie , czy sens jes t ty lk o  
k o n s tru k to re m  teo re tycznym , czy też czym ś w ięcej.

N astęp n ie  a u to r  p rzed s taw ia  g łów ne tezy  logo te rap ii:
1. P oszu k iw an ie  sensu  je s t p ie rw szo rzędnym  lu d zk im  m otyw em .
2. R ea lizac ja  sensu  do k o n u je  się p rzez  u rzeczy w is tn ian ie  w artośc i.
3. C złow iek n ie  je s t w olny  od u w a ru n k o w a ń  b io logicznych i społeczno- 

-k u ltu ro w y c h , a le je s t w o lny  do za jm ow an ia  w obec n ich  postaw y .
4. Z w olności człow ieka w y n ik a  jego odpow iedzia lność. T e rap ia  a p e lu ­

ją c a  do w olności cz łow ieka je s t logo terap ią .
T ezy pow yższe do tyczą nie ty lko  sam ej p sy ch o te rap ii, a le  także  ty ch  

w sz y s tk ic h  dziedz in  w iedzy , k tó re  m a ją  do czyn ien ia  z człow iek iem : b iologii, 
psycho log ii, an tropo log ii, socjologii itp . N astęp n ie  a u to r  ro z p a tru je  sens 
ja k o  podstaw ow e po jęc ie  socjologii. P om ostem  m iędzy  rozum ien iem
sen su  w  lo g o te rap ii i socjologii m oże być te o r ia  sy s tem ów  s tw o rzo n a  
p rz e z  L u ck m an n a . A u to r zw raca  uw agę n a  sam o o rg an izu jące  się system y ,
ja k ie  w y s tę p u ją  w  o rg an izm ach  żyw ych. W szystk ie  n ad rzęd n e  kom pleksow e
sy s tem y  za w ie ra ją  w  sobie m ożliw ości sw oich podsystem ów . C el każdego
sy s tem u  je s t śro d k iem  do sensu  n ad rzędnego  system u. S ystem y  psycholo­
g iczne , ludzk ie  sy s tem y  społeczne są zbudow ane n a  bazie  sensu. P on iew aż  
ludz ie  p o trz e b u ją  sensu , a  system y  są n o śn ik iem  sensu , d la tego  ludzie  po ­
tr z e b u ją  system ów . Sens je s t w a ru n k ie m  św iadom ości, a  tak że  u p ra w ia n ia  
lin g w is ty k i i teo rii kom u n ik ac ji.

N a po czą tk u  je s t w ięc sens. J e s t  on p rzed  celem  i p rzed  społecznością. 
C złow iek  je s t z in teg ro w an y  w  system  społeczny na  bazie  ró l. D latego da lszą  
część a r ty k u łu  pośw ięca a u to r  ro lom  jak o  k ry s ta liz a c jo m  sensu . W sp e łn ian iu  
ró l w y pełn ia  się sens. S pon tan iczność  ro li z aw ie ra  w  sobie oczek iw an ie  w y ­
p e łn ien ia  te j ro li. D la tego  n ie  bez ra c ji łączy  się spo strzeg an ie  sensu  z do ­
s trz eg an iem  postac i, u rzeczy w is tn ian ie  sensu  z zam y k a n iem  postac i, a  logo- 
te ra p ię  z psycholog ią  postac i i te ra p ią  o p a rtą  n a  je j bazie.

W dalszej części a r ty k u łu  a u to r  dokonu je  bliższego ro zróżn ien ia  m iędzy 
sensem  a celem  o raz  zw raca  uw agę n a  p ro d u k ty w n o ść  c ie rp ien ia  jak o  m otywr 
ew olucji.

W części p t. F u lg u ra tio n  zu r  F re ih e it a u to r  p ró b u je  pow iązać  sens ró w ­
nież z lu d zk ą  w olnością  i sam o tran scen d en c ją . Is to tę  te j sam o tran scen d en c ji 
w idzi w  m ożności m ów ien ia  „ ta k ’" i „nie", w  s ta w ia n iu  oporu , „m ocy oporu  
ducha"’. W pod su m o w an iu  a u to r  s tw ie rd za , że lo g o te rap ia  b azu je  n a  sensie, 
k tó ry  w p raw d z ie  n ie  je s t tw orzony , a le  je s t podczas n ie j odk ryw any .

A rty k u ł P a u la  H . B r e s s e r a  pośw ięcony je s t p rob lem ow i su m ien ia  
i nosi ty tu ł: Das G ew issen . V e ra n tw o r tu n g s- u n d  S ch u ld b ew u ss tse in . N a 
w stęp ie  a u to r  p rzy tacza  różne red u k c jo n is ty czn e  ko n cep c je  sum ien ia . In n e
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k ie ru n k i psychologii i p sy ch o te rap ii n ie  z a jm u ją  się w ie le  p rob lem em  su m ie ­
n ia  a lbo  w  ogóle ten  te m a t pom ija ją . N a to m ias t lo g o te rap ia  s taw ia  go w  cen­
tru m  sw oich  za in te reso w ań . S u m ien ie  je s t n azy w an e  o rganem  sensu ; w sk a ­
źn ik iem  u jm u ją c y m  sens.

A u to r w yk azu je , że człow iek z n a tu ry  je s t is to tą  n a rażo n ą  na  k o n flik ty . 
W rc„  ,viązy w a n iu  k o n flik tó w  d ecy d u ją cą  ro lę  odgryw a o rien tac ja  w  s to su n ­
k u  do sensu . W k o n flik tach  w ew n ątrzo so b o w y ch  rozróżn ia  a u to r  n ie  ty lk o  
k o n flik ty  m iędzy  Ich  a  Es, lecz ró w n ież  m iędzy  różnym i o b sza ram i g łęb i 
duszy, np. m iędzy  sfe rą  popędow ą a duchow ą. W  ro zw iązy w an iu  tego  ty p u  
k o n flik tó w  sum ien ie  o dg ryw a d ecy d u jącą  ro lę.

A u to r p rzy jm u je , że sum ienie  je s t g łęboko  w p isan e  w  n a tu rę  lu d zk ą  
i je s t ono in s ta n c ją  w rodzoną. A u to r u k a z u je  b lisk i zw iązek  su m ien ia  ze 
w spó łczuciem , ja k  też  zw raca  uw agę n a  b ra k  sum ien ia , k tó ry  o k re ś la  ra cze j 
jak o  zam ilkn ięc ie  sum ien ia .

A u to r w iąże  fu n k c jo n o w an ie  sum ien ia  z rozsąd k iem  (V ern u n ft), a  n ie  
z rozum em . N a końcu  rozw aża zw iązek  su m ien ia  z poczuciem  w iny , uw zg lę­
d n ia ją c  poczucie w iny  n o rm aln e  i pato log iczne. A u to r m ów i też  o w y p a rc iu  
i zan ik u  su m ien ia  u  w ie lu  w spółczesnych  ludzi, na  co w ychow an ie  w inno  
zw rócić szczególną uw agę.

K o le jn y  a r ty k u ł, p ió ra  G o ttfried a  H e in e lta : Logo therap ie  u n d  E rz ie ­
hung. A u to r w ychodzi od stw ie rd zen ia , że ja k  p sy ch o an a liza  z a in sp iro w a ła  
pedagog ikę  i p o w sta ła  tzw . pedagog ika  p sych o an a lity czn a , podobn ie  lo g o te ra ­
p ia  posiada  sw o ją  pedagog ikę  lo g o te rapeu tyczną .

A u to r w sk azu je  n a  K a rla  D i e n e l t a  i L u d w ig a  K e r s t i e n s a  ja k o  
ty ch  p rzed s taw ic ie li an a lizy  eg zy sten c ja ln e j, k tó rz y  szczególnie zw rócili u w a ­
gę n a  konieczność pedagog ik i zo rien to w an e j n a  sens. R ów nież zw raca  uw agę, 
że w  A m eryce  P łn . odbył się p rzed  p a ru  la ty  ko n g res na te m a t L ogoterapia  
a w ych o w a n ie . T akże sam  F ra n k i pośw ięcił je d e n  sw ój w y k ład  tem a to w i: 
M łodzież a w ych o w a n ie . A u to r p o d k reś la , że m łodzi ludzie  są dziś szczególnie 
u w raż liw ien i i o tw arc i n a  p ro b lem  sensu.

A u to r a r ty k u łu  rozw aża m ożliw ości p rze rzu cen ia  pom ostu  m iędzy  logo­
te ra p ia  a  pedagog iką  i zw iązek  te n  w idzi w  trzech  zasadniczych  po jęc iach : 
sam o tran scen d en c ja , sam o d y stan so w an ie  się i odpow iedzia lność. P u n k ty  
s tyczne  m iędzy  lo g o te rap ią  a pedagog iką  a u to r  om aw ia  na  p rzy k ład z ie  
trzech  fenom enów : ag res ji, tw órczości i iden tyczności.

P ed ag o g ik a  zo rien to w an a  logo te rap eu ty czn ie  m usi dopom óc p rzezw y cię­
żyć poczucie bezsensu  i p u s tk ę  eg zystencja lną .

O sta tn i a r ty k u ł w  p ie rw szym  nu m erze  „L og o th e rap ie” pochodzi od do­
c en ta  teo log ii W olffam a K u r z a  i nosi ty tu ł:  Die In te n tio n a litä t des M en­
schen  u n te r  d em  A sp e k t des W illen s zu m  S in n . G ese llsch a ftssp ez ifisch e , 
p h a sen sp ezifisch e  u n d  gegengesch lech tsp ez ifisch e  S in n m ö g lich ke iten . W  a r ty ­
k u le  ty m  a u to r  z a jm u je  się is to tn y m  po jęc iem  z zak resu  logo te rap ii, ja k im  
je s t „ in ten c jo n a ln o ść”. P ro b lem  in ten c jo n a ln o śc i w  zw iązku  z lo g o te rap ią  
ro z p a tru je  a u to r  w  cz te rech  a sp ek tach : 1. in ten c jo n a ln o ść  w  zw iązku  z „w o­
lą  sen su ” ; 2. in ten c jo n a ln o ść  w  zw iązku  z an tag o n izm em  neo tycznym  is tn ie ­
jącym  m iędzy  pow innością  a by tem  (Se in  und  Seinso llen);  3. in ten c jo n a ln o ść  
w  zw iązku  z in te n c ją  p a rad o k sa ln ą ; 4. in ten c jo n a ln o ść  w  zw iązku  z d e re f le k -  
sją . P o n ad to  o dg ryw a tu  ro lę  w łaśc iw a  i fa łszy w a  in tencjonalność .

A u to r w  ty m  a r ty k u le  og ran icza  się do p ro b lem u  in ten c jo n a ln o śc i 
w  zw iązku  z „w olą sen su ”. „W ola se n su ” je s t p o dstaw ow ym  zo rien to w an iem  
człow ieka n a  sens, a b ra k  rea liz ac ji d ążen ia  do sensu  p row adzi do f ru s tra c ji  
i p u s tk i egzy sten c ja ln e j. L osem  człow ieka je s t być zo rien to w an y m  n a  sens, 
a le  do w olności człow ieka należy o d k ry w an ie  ty ch  m ożliw ości sensu  i ich  
rea lizow an ie .

P ro b lem  sensu  m oże być ro zp a try w an y  w  aspekcie  socjo log iczno-rozw o- 
jow ym  i p sychologiczno-rozw ojow ym .

A u to r p rzed s taw ia  dalszy  rozw ój lo g o te rap ii w  trzech  a sp ek tach : i .  w  od­



N O W E  C Z A S O P IS M O  L O G O T E R A P E U T Y C Z N E

n ie s ie n iu  do spo łeczno-specyficznych  m ożliw ości sensu  p rzy  uw zg lędn ien iu  
n au k  socjo log icznych; 2. wr odn iesien iu  do specyficznych  d la  faz  rozw o jo ­
w y ch  m ożliw ości sensu  z uw zg lędn ien iem  w yn ik ó w  psycholog ii rozw o jow ej;
3. w  o d n ies ien iu  do specyficznych  d la  obu  p łc i m ożliw ości sensu  p rzy  
u w z g lęd n ie n iu  n a u k i o „ an im a” i „ a n im u s” u C. G. Ju n g a .

P ie rw szy  zeszyt czasopism a „L o g o th e rap ie” kończą  n o tk i b iog raficzne  
o a u to ra c h  a rty k u łó w , n o ta tk i o in s ty tu ta c h  lo g o te rap ii w  k ra ja c h  języka  
n iem ieck iego  o raz  w sk azó w k i b ib liog raficzne  i in fo rm ac je  do tyczące posie­
dzeń  i sym pozjów  logo te rapeu tycznych .

D rug i za ro k  1986 zeszy t czasopism a „L o g o th e rap ie” nosi m o tto  w z ię te  
z p ra c  F ra n k la : F in d e t d e r  M ensch einen  S in n  d a n n  (aber e igen tlich  auch  
n u r  dann) is t er g lü ck lich  — einerse its; d en n  a n d ererse its  is t er dann  auch  
le id en sfä h ig .

Zgodnie z ty m  m o ttem  n u m e r te n  je s t pośw ięcony  p rzed s taw ien iu  zas to ­
so w an ia  lo g o te rap ii w  różnych  dziedz inach  m edycyny . P odobn ie  ja k  i n u ­
m e r pop rzedn i, n u m e r d ru g i o tw ie ra  p rzedm ow a re d a k c ji pod  ty tu łem : V on  
d er  S in n su ch e  zu r  S in n fin d u n g .

W przedm ow ie  re d a k c ja  zw raca  uw agę n a  s tw ie rd zen ie  E. L u k a s  
w z ię te  z je j k s iążk i V on d er T ro tzm a ch t des G eistes, że  ja k  F re u d  o d k ry ł 
„w olę p rzy jem n o śc i" , A d le r — „w olę m ocy” , ta k  F ra n k i — „w olę se n su ” . 
N astęp n ie  re d a k c ja  c h a ra k te ry z u je  b liżej „w olę se n su ”, k tó re j u rzeczy w is tn ie ­
n ie  je s t p o d staw ą  sam o rea liz ac ji człow ieka.

Z eszy t d ru g i zaw ie ra  dalszy  ciąg re fe ra tó w , k tó re  by ły  w ygłoszone p o d ­
czas sym pozjum  T o w arzy stw a  L ogo terapeu tycznego  w  lis topadz ie  1985 ro k u . 
R ed ak c ja  do k o n u je  k ró tk ie j p rezen tac ji tych  re fe ra tó w , s tanow iących  k o le jn e  
a r ty k u ły , a pod kon iec  p rzedm ow y zaznacza, że lo g o te rap ia  n ie  rości sobie 
p re te n s ji  do m onopo lu  w  sp raw ach  sensu . N ie każd y  też, k to  m ów i o sensie , 
na leży  do k ie ru n k u  rep rezen to w an eg o  p rzez  F ra n k la . Je ś li  k to ś  m ów i o sen ­
sie (logosie) w  d uchu  F ra n k la , to  chodzi m u  o człow ieka, o jego „w olę se n ­
s u ” i o d rogę do zna lez ien ia  sensu . T ej sp raw ie  też  m a służyć p rezen to w an y  
zeszyt.

A rty k u ł p ie rw szy  dr. M an fred a  E i s e n m a n n a  p t. Logo therap ie  in  
d er n e rv e n ä rz tlic h e n  P ra x is  p rzed s taw ia  możliwrości z asto so w an ia  lo g o te rap ii 
w  p rak ty ce  lek a rza -n eu ro lo g a . A u to r po k azu je  n a  w stęp ie  sw oje  ze tkn ięc ie  
się z lo g o te rap ią  F ra n k la  i w pływ , ja k i w y w a rła  ona n a  n iego i jego p ra k ­
ty k ę  le k a rsk ą . A u to r u k azu je  rów nież  jak  lo g o te rap ia  m oże być uży teczna  
w  p ra k ty c e  neu ro lo g iczn e j, w  k o n tak c ie  z p a c je n ta m i n e rw icow ym i, k tó rzy  
p rzeży w a ją  k ry zy s  rozw ojow y, k ry zy sy  w ew n ę trzn e  i egzy sten c ja ln e , pozw a­
la ją c  im  n a  zm ianę  p o staw  i w ydobycie  z sieb ie  sił tw órczych .

D rug i a r ty k u ł, p ió ra  G e rtru d y  S i m m e r d i n g  p t. L ogo therap ie  in  
e in e r  derm a to lo g isch en  K lin ik  pokazu je  ja k  lo g o te rap ia  m oże być sto sow ana 
w  k lin ice  d e rm ato log iczne j. A u to rk a  pow ołu je  się tu  na  sw oją  d w u le tn ią , 
dob ro w o ln ą  i b ezp ła tn ą  p ra c ę  w  k lin ice  d erm ato lo g iczn e j w  szp ita lu  w  M o­
nach ium . Szczególnie u k azu je  d w a asp ek ty : ja k  lo g o te rap ia  m oże pom óc 
u m ie ra jący m  i w  ja k i sposób p rzynosi ona  po zy ty w n e  re z u lta ty  u  ludzi 
ch o ry ch  n a  cho roby  skó rne . A u to rk a  w sk azu je  n a  po trzeb ę  d aw an ia  p ac je n ­
to m  nadzie i, k tó ra , obok w olności i  odpow iedzia lności, je s t szczególnym  czyn­
n ik iem  p rzy czy n ia jący m  się do u sensow n ien ia  ludzk iego  życia. Ź ród łem  te j 
nadz ie i je s t n ie  ty lk o  oczek iw an ie  czegoś lepszego, a le  i św iadom ość dobrze 
przeży tego  życia. A u to rk a  naw iązu je  do tezy  F ra n k la , że s fe ra  duchow a n ie  
je s t d o tk n ię ta  p rzez  chorobę i m ożna się do n ie j zaw sze odw ołać. D zięk i 
te j sferze  człow iek  n a w e t w  chorobie fizycznej m oże rea lizo w ać  w arto śc i 
postaw y , A u to rk a  i lu s tru je  to  p rzy k ład am i zacze rp n ię ty m i z k lin ik i

K o le jny  a r ty k u ł  p t. Logo therap ie  in  e in er K lin ik  fü r  P sych ia tr ie , P sy -  
cho tera p ie fP sych o so m a tik  u n d  N eurolog ie  je s t a u to rs tw a  K a rla  D ie te ra  
H  e i n  e s a. O d 32 la t  p ro w ad z i on  k lin ik ę , k tó ra  n ies ie  pom oc ludziom  
ch o ry m  psychiczn ie . W  te j k lin ice  s to su je  od d aw n a  p sy ch o te rap ię  k lin iczną ,



w  ram ach  k tó re j obok in n y ch  tech n ik  p sy ch o te rap eu ty czn y ch  sto sow ana je s t  
także  log o te rap ia . M etody i te ch n ik i lo g o te rap eu ty czn e  d r H eines w p ro w a ­
dza osobiście do p sy ch o te rap ii in d y w id u a ln e j i g rupow ej.

A rty k u ł dr. H einesa  je s t p rzed ru k iem  jego  ro zp raw y  pt. E rfa h ru n g en  m it 
der L ogo therap ie  in  der k lin isch en  A rb e it, z a w a rte j w  książce E. L u k a s  
V on d e r  T ro tzm a ch t des G eistes. W p racy  te j  d r  H eines s to su je  zasad y  lo ­
g o te rap ii w yłożone w  książce F ra n k la  Ä rz tlic h e  Seelsorge. W p onad  1000 
p rzy p ad k ach  d r  H eines b ad a ł, czy lo g o te rap ia  n a d a je  się do leczen ia  k lin icz ­
nego i ja k  się ona m oże przyczyn iać  do h u m an izac ji m edycyny  i p sy c h o te ra ­
pii. D r H eines p rzek o n u je  się, że lo g o te rap ia  rzeczyw iście  n iesie  ta k ą  pom oc, 
że m oże ona pom óc człow iekow i przezw yciężyć  sw ą chorobę i c ie rp ien ie  
w o p arc iu  o siły  duchow e. Szczególnie uży teczne  s ta je  się d la  H einesa  „cre­
do  p sy ch ia try c zn e '’ F ra n k la . P ra w d ę  słów  F ra n k la  o is tn ien iu  n ie n a ru sz o n e j 
duchow ej osoby n a w e t w  ciężkich cho robach  psychicznych , m ógł d r  H eines 
sp raw d zić  w ie lo k ro tn ie  w e w łasn e j p ra k ty c e  k lin iczn e j. P rzy k ład y  w zię te  
z dośw iadczen ia  k lin icznego  pokazu ją , że w  duchow ej postaw ie  u a k ty w n ia  
się w o la  sensu  i siła  opo ru  ducha. A u to r s ta ra  się w ykazać, że lo g o te rap ia  
i ana liza  eg zy sten c ja ln a  s ta ły  się d la  n iego p o d staw ą  i d rogow skazem  w  jego 
p racy  k lin iczn e j. W szystkie tw ie rd zen ia  F ra n k la  jako  p sy c h ia try  i n eu ro lo g a  
p o tw ie rd za ją  się w  p racy  p sy ch ia try czn o -p sy ch o te rap eu ty czn e j d r. H einesa . 
N a koniec a u to r  stw ie rd za , że często „człow iek z u licy ’’ lep ie j rozum ie , co 
m ów i F ra n k i, an iże li człow iek w ykształcony .

K o le jn ą  pozycją  w  zeszycie je s t a r ty k u ł A n thony  G e 1 a  r  m  i η  о p t. 
L ogo therap ie  un d  d ie  th era p eu tisch e  G em ein sch a ft — d ie  A n fä n g e  e ines D ia­
logs. A u to r a r ty k u łu  w ychodzi od genezy w spó lno t te rap eu ty czn y ch  d la  n a r ­
kom anów , a n a s tęp n ie  op isu je , w  ja k i sposób jak o  członek tak ie j w sp ó ln o ty  
ze tk n ą ł się z m y ślą  F ra n k la . N astępn ie  a u to r  dzieli się sw ym i re f le k s ja m i 
n a  te m a t sem in ariu m , jak ie  dla w spó lno t te rap eu ty czn y ch  p row adziła  w  ro k u  
1985 d r E lisa b e th  L u k as. W łasne sp o strzeżen ia  n a  te n  te m a t poszerza o re la c je  
G iovann i C a s a r o s a  i A n d rea  d e  D o m e n i e  i. S em in ariu m  to p o k a ­
zało, że h as ła  lo go te rap ii m ogą znaleźć szerok ie  zastosow an ie  w  p ro g ram ie  
ich  p racy . A u to r dostrzega  w  ogóle w ie lk ie  ko rzyści ze w spó łp racy  lo g o te ra ­
p ii i w spó lno t te raep u ty czn y ch .

A rty k u ł dr. W olfram a K u r z a  Das P ro b lem  d er In te n tio n a litä t im  
Z u sa m m en n a n g  der para d o xen  In te n tio n  u n d  D ere flex io n  je s t k o n ty n u a c ją  
a r ty k u łu  z poprzedn iego  n u m eru . T ym  razem  a u to r  om aw ia  p ro b lem  in te n -  
c jonalności n a jp ie rw  w  kon tekśc ie  in te n c ji p a ra d o k sa ln e j a n a s tęp n ie  w  k o n ­
tekście  dere flek sji. In ten c ja ln o ść  w iąże się ściśle z sam o tran scen d en c ją  czło­
w ieka, k tó rą  a u to r a r ty k u łu  u tożsam ia  z S che łe row ską  „o tw arto śc ią  n a  
św ia t’'.

Z eszyt kończy a r ty k u ł W. G. J  i 1 e к  i L. J  i 1 e к  - A a 11 p t. In itia tio n  
u n d  S in n fin d u n g : B eo bach tungen  in  P apua -N eugu inea , u k azu ją cy  tezy  logo­
te ra p e u ty c z n e  w  k o n tekśc ie  p e rsp ek ty w  etno log icznych . A u to rzy  w y k a z u ją  
po jaw ien ie  się p u s tk i egzy sten c ja ln e j n a  tle  zan ik u  tra d y c y jn y c h  ry tu a łó w  
i p ra k ty k  in ic jacy jn y ch  u ludzi p ie rw o tn y ch  w sk u te k  n ap o ru  cyw ilizacji, co 
pow odu je , że n iezbędna  s ta je  się ta m  ró w n ież  logo terap ia .

Do zeszy tu  „L o g o th e rap ie '’ dołączone są  in fo rm ac je  na  te m a t in s ty tu tó w  
log o te rap eu ty czn y ch  w  k ra ja c h  języka n iem ieckiego  i a k tu a ln e  k o m u n ik a ty .

j g g  k s .  M A R IA N  W O L IC K I


